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P R Z E W O D N I K  G I M N A S T Y C Z N Y
Cena prenum eracyjn a

rocznie 5  kor.
Przy odbiorze większej 
ilości egzemplarzy przy­
znaje się gniazdom zwią­
zkowym odpowiedni  

opust.
Numer pojedynczy 50 h.

O R G A N ‘Z W I Ą Z K U  P O L S K I C H  G I M N A S T Y C Z N Y C H  T O W .  S O K O L I C H  W  A U S T R Y I .
W Y C H O D Z I  P I E R W S Z E G O  K A Ż D E G O  M IE S IĄ C A .

Prenumerować można; w Administracyi, ulica Sokoła 1. 7 i we wszyst­
kich księgarniach.

Redakcya i Adm inistracya we Lwowie przy ul. Sokoła I. 7.

P rz ed p ła ta  roczna
z przesyłką pocztową j  

pod opaską ; 
do wszystkich miejsc ; 
poza granicami Austryi j 

6 kor. 5 0  h.

Pilne korespondencye upraszamy nadsełać najpóźniej do 15. w m iesiącu.

Obowiązkiem każdego prawego Sokoła polskiego jes t:
D bać o zdrow ie  fizyczne i  duchowe swoje i  sw oich;

P rzestrzeg a ć  czystości i  w yłącznego u żyw a n ia  m ow y p o ls k ie j ;
P op ierać  p rzed ew szys tk iem  p rze m y s ł p o ls k i;

P racow ać u s iln ie  n a d  u św ia d o m ien iem  i  p o zysk a n iem  łu d u  do p ra cy  n arodow ej.

Treść: Dwudziestopięciolecie Sokolstwa wielkopolskiego- — Eondolencye. — Kronika.— W Administracyi „Przewodnika 
gimnastycznego11 (ogłoszenie).

Dw udziestopięciolecie Sokolstw a w ielkopolskiego.
Dnia 25. kwietnia odbył się w Poznaniu zjazd 

delegatów Związku towarzystw sokolich. Obrady zagaił 
d. Bernard C h r z a n o w s k i ,  który podniósł, że wojna 
poczyniła w Sokolstwie wielkie szczerby, ale zarazem 
przyczyniła się nadzwyczajnie do wzrostu solidarności 
sokolej i narodowej. Naostatek uczcił przewodniczący pa­
mięć członków poległych na polu bitwy i zmarłych. Po­
między nimi wiceprezesa Związku d. ś. p. Zakrzewskiego, 
tudzież prezesa Związku sokołów w zaborze austryackim 
ś. p. X. Fjszera.

Druh P o w i d z k i  wspomniał o 25-leciu Związku, 
które jest zarazem 25-leeiem owocnej pracy w wydziale 
Związku prezesa mecenasa Chrzanowskiego. Zgromadzeni 
powstaniem z miejsc i okrzykiem: »Czołem« uczcili dra 
Chrzanowskiego.

Po załatwieniu spraw formalnych d. Powidzki zło­
żył sprawozdanie z czynności za czas od r. 1914 do r. 
1917 włącznie. Czteroleeie wojenne stanowi w życiu So­
kolstwa w zaborze pruskim okres najsmutniejszy. Gnia­
zda ucierpiały szczególniej przez mobilizacyę, która we 
wschodnich prowincyach Niemiec objęła odrazu wszystkie 
roczniki. Łudziliśmy się, że wojna potrwa krótko, że i 
druhowie wnet powrócą — mówił sprawozdawca — i do­
piero po długiej bezczynności uświadomiliśmy sobie, że 
trzeba podjąć pracę wśród istniejących warunków. Do 
równowagi zaczęło przychodzić Sokolstwo najpierw na 
zachodzie, to jest na wychodźtwie, dokąd zaczęli powra­
cać polscy górnicy i robotnicy. Podnieść należy, że praca 
towarzystw na zachodzie nie doznawała takich trudności 
ze strony władz policyjnych i wojskowych, jak w dziel­
nicach polskich. Tu wzrost ku lepszemu zaznaczył się do­
piero w r. 1917.

Okręgi krajowe przez cały czas były niemal zupeł­
nie bezczynne. W kilku z nich, jak poznańskim, nadwi­
ślańskim i śląskim w roku 1917 życie zaczęło się cokol­
wiek budzić. Na wychodźtwie od roku 1916 powoli zaczął 
się zwrot ku lepszemu. Wydziały okręgowe skompletowały 
się i praca zaczyna wkraczać na normalne do pewnego 
stopnia tory. Ostatnio nawet okręg dwunasty (hanzeaty- 
cki) zaczyna się zabierać do pracy. Ogólne zestawienie

wykazuje w roku 1917 w całym Związku gniazd czyn­
nych 131 (przed wojną 291) z ogólną liczbą 3971 człon­
ków (przed wojną 12.042); ogólna liczba ćwiczących wy­
nosiła 1603, w tem 1114 druhów i 579 druhiń.

Wedle sprawozdania kasowego stan kasy w kwietniu 
b. r. wynosił 5.175'70 mk. Prócz tego istnieje fundusz 
żelazny w kwocie 12.000 mk. Dalej złożono na bezdom­
nych przez Związek 27.117'64 mk., na fundusz Kościu­
szkowski 5.148-10 mk. Następnie druh L a n g e  przed­
stawił sprawę organu związkowego >Sokoła«, którego 
nakład wynosi obecnie 3200 egz. N. Reforma.

Kondolencj^e.
Związek otrzymał z powodu śmierci Sp. Prezesa 

Fiszera następujące pisma i telegram y:
Zam ek W R appersw ilu  d. 23. kwietnia 1918 Mu­

zeum Narodowe w Rapperswilu dziękuje za powiadomienie 
o zgonie Prezesa Związku dr. Xawerego Fiszera — i łączy 
się z Świetnym Wydziałem Związku w żalu głębokim 
z powodu ubytku w szeregach Związku wielkiego przo­
downika idei sokolstwa i męża dobrze w Ojczyźnie zasłu­
żonego. Konstanty Żmigrodzki, dyrektor.

V P r  a ze, dne 12. dubna 1918. Bratrskemu »Zwią- 
zku Polskich Gimnastycznych Tow. Sokolich« we Lwowie. 
Drazi b ra tr i! Z Przewodniku Gimnastycznego dovidam 
sę o umrti mileho bratra a yzścneho pracovnika sokolksćho 
Dra Xawera Fiszera, s kterymż jsem po cele ctvrtstoleti 
ucastnil se prśce na spolećne nasi roli sokolske.

Vzpominam s vdekem jeho neobyćejne horlivosti 
a naproste oddanosti veci sokolske, ktere sloużil aź do 
posledniho dechu a pro kterou zajiste bude jemu vdećn& 
pamet v raddch vseho Sokolstva zachovśna. Keż i pres 
tuto ranu, jeż Sokolstvo Polskę stihla, dovede ono v ny- 
nćjśi dobe nalezti prave cesty, jak pracovati pro zdar 
a błaho sveho nśroda a pro lepsi bodoucnost otciny! 
S bratrskym pozdravem Dr. J . Scheiner.

B r a t s k o m u  p o l s k o m u  S o k o l s k o  m u  Sa-  
v e z u .  Sa iskrenom żaloścu primio sam do znanja vijest 
o smrti velezasluznoga prezesa »Polskoga Sokolskoga 
Saveza« Dra Xawery Fiszera, te u ime »Hrvatskoga So­
kolskoga Saveza« izrićem ovime bratskomu polskomu Sa-



vezu naśe najtoplije saueesce. Pokojnik ostao nam je 
u miloj uspomeni, ne samo kao zaslużni sokol, vatreni 
i energicki polski patriota, nego i kao nas prijńtelj, koji 
je pri doveo do sbliżenja izmedju poljskich i hrvatskih 
Sokola, te ga je stoga, priznavajnei ove njegove zasluge, 
i Hrvatski Sokol u Zagrebu izabrao za svog zaćasłuog 
ćlana. Hrvatsko Sokolstvo neima jo§ dozvolu od oblasti 
za javno djelovanje, nu ćim ce ovu dobiti, odużiti ce se 
uspomeni miloga nam pokojnika na dolikujuci naćin. Uz 
bratski sokolski »Zdravo« i »Czolem«, Dr. Lazar Car 
starjeśina »Hrvat. sokol. Saveza«.

V K o l i n e ,  dne 15. dubna 1918. Bratrskem Zvia- 
zku Sokolstva polsg. Lvov. Posmrtna zprava o skonu 
Vaseho presesa, nem&lo mne zabolela. Jeśte poćńtkem me- 
sice bfezna dopisovali jsme si a hce dnes neni mezi żi- 
vym i! Odchdzi prave nyni, kdy Sokolstvo Vase chystii se 
k novemu letu, k novemu zivotu v nemż nalezti ma ko- 
nećnć ndrod Vśś toużene mety svobody a samostatnosti 
nńrodni i st&tni o niż i my usilujeme a jiż bychom se 
sndze dopracovali, kdybychom spolećne o ne usilovali. 
Pevne verime, że jsme blizko vsichni Slovane rakousti 
k uskuteencni svych opravncnvch tużeba pr4v ! Lituji, że 
bra tr Fiśer toho vseho se nedockal a o to vśe usilne 
pracovab Pamfttka tohoto chrabreho bojovnika za vec so- 
kolskou a slovanskou bude trvale ziti v srdcich a myslich 
naśich. Na zdar! A. O. Pragr stavosta żupy Tyrśowy 
Sokol. v Koline.

Ch r u  d i m.  Żelime s vami umrti bratra dr. Xawery 
Fiszera vaseho prezesa dlouholeteho vzorneho pracovnika 
sokolskeho a pritele i druha naseho v pravde z najlepśich 
synitv ojczyzny a projevujeme vam vfelou soustrast za 
sokolsko żupu. Wychodoćeskou, zupni starosta dr. Kareł 
Pippich.

V P r  a ze , dne 12. dubna 1918. Bratrskemu Zwią­
zku Polskich Gimnastycznych Tow. Sokolich, Lwów. Drazi 
b r a t i i ! Dośla nas zarmucujici zprava o umrti Vaseho za- 
sloużileho starosty a mileho druha naśeho bra. Dra. Xa- 
wera Fiszera. Citime predobre, jakou ztrśtu pr&ve v teto 
vaine dobe utrpelo Sokolstvo Polskę umrtim tak vynika- 
jiciho a oddaneho pracovnika a proto vyslovujeme Vńm 
timto tim hlubśi a vrelejSi soustrast. Uctivajice v myslech 
jeho pamet, zustavame Vam bratrsky oddani za Prażskou 
Telocvienou Jednotu »Sokol« Dr. J. Sckeiner starosta, 
Dr. TJrban jednatel.

Z a g r e b ,  10. IV. 1918. Drażi b ra tr i! Primi i od 
moje stanę najbvliji snist nad preminiliuvajum do brei 
bratom Fiszerom, koji je nas hrvatse Sokole toli żarko 
ejubis. Metu hrvatskim sokolstvom samostat że veli po­
kojnik tajnu upomenu. Mliv slovanskou zjedna z Savezu 
isloveno sazavenje. Z d ra v ! Dr. Fr. Bucar starjesina 
hrvatske sokolske »zupe Fonove« v Zagrebu.

P r a h a ,  15. dubna 1918. Vazeny p rite li! Leta jsem 
Ti jiż nepsal, ać tu pojeduou smutna zvest, kterou ćtu 
v naśem ćasopise tiskne mi pero do ruky. Prosim, aby- 
ste prijali projev me soustrasti nad stratou Vaseho sta­
rosty, ktera Vas stihla. Lituji, że vzacuj vndce Vas ne­
dockal se krasnejvich dnii sveho żiti, że nebylo mu do­
prano spatfiti uskutecneni ideal, pro nejż żil. Lituji toho 
tim vice, że pośledni leta była snad nejtećśi, jaka kdy 
poznał. Vśak veivim, że ho nikdy neopustila nadeje, że 
blaho vlasti, kteremu svj płodny żivot posvetil, musi 
prijiti ajite pevne doufal, że svoboda ziskana v Kralo.vstvi 
musi konećne byti spaśou Vasi. Nemam jinóho piani 
v teto chvili neż, aby ta svata touha jeho, za kterou 
tolik mladych zivotu jste obetovali, za kterou tolik na- 
dejych synu Polsky vykrvacelo, naśla svóho plneho splne- 
ni, abyste śtastni i aby vzpominali tech velkych obeti 
a sveho vzacneho starosty. Kavallr.

Poznań, d. 3. kwietnia 1918. Drodzy Bracia! Na 
smutną wieść o zgonie tyloletniego, zasłużonego trzeciego 
Prezesa, śp. dr. Ksawerego Fiszera, przesyłamy Wam 
zapewnienia, że Wasz żal jest naszym żalem, Wasza strata

naszą. Żal odczuwamy tem większy, że bolesny ten cios 
spotyka nas w czasach, w których wszyscy tracimy tylu 
druhów najdzielniejszych, w czasach, w których pracy 
ich potrzeba tak bardzo. Duch śp. Prezesa, zawsze oży­
wiony wiarą najsilniejszą w lepszą naszą przyszłość, nie 
pozwoli nam jednak spocząć w pracy nad szerzeniem 
i osiągnięciem ideałów sokolich. Tak nam dopomóż B óg! 
Czołem ! Wydział Związku Sokołów Polskich w państwie 
niemieckim. B. Chrzanowski, prezes, Tadeusz Powi- 
dzki, sekretarz.

Berlin, d. 8. kwietnia 1918. Szanowny Związek So­
kołów Polskich w Galicyi, we Lwowie. Wieść o nagłej 
śmierci śp. druha dr. Ksawerego Fiszera napełniła nas 
głębokim żalem. Wyrażamy Związkowi wskutek tak ciężkiej 
straty nasze najgłębsze współczucie. Niechaj Zmarły bę­
dzie całej drużynie przykładem, że dla idei sokolej wy­
trwać trzeba do ostatniego tchnienia Czołem Jego pamięci ! 
Wydział Okręgu V. (zachodniego) Sokołów Polskich w pań­
stwie niemieckim Józef Ciastowski prezes, Czesław Neu­
m ann  sekretarz.

Lublin, d. 11. kwietnia 1918. Łączymy się w smutku 
z powodu zgonu Prezesa Związku dr. Ksawerego Fiszera, 
W ydział Sokoła.

Piotrków, Po stracie druha Prezesa dr. Ks. Fiszera 
w żałobie duchem z wami u trumny Sokoła przodownika 
czcią pochylonem bijemy czołem. Towarzystwo gimna­
styczne w Piotrkowie prezes Byczkowski, sekretarz Do­
brzański.

Poznań, d. 24. kwietnia 1918. Szanowny Wydział 
Związku Towarzystw Sokolich, Lwów. Z powodu śmierci 
zasłużonego Prezesa Związku sokolego śp. dr. Ksawerego 
Fiszera przesyłamy wyrazy serdecznego współczucia. Z głę­
bokim szacunkiem Związek Towarzystw Młodzieży. Wł. 
Adołmski, sekretarz jeneralny.

Busk, d. 3. kwietnia 1918. Do Szanownego Wy­
działu Związku polskich Towarzystw gimn. sokolich we 
Lwowie. Wydział polskiego Towarzystwa gimnastycznego 
»Sokół« w Busku imieniem gniazda sokolego w Busku, 
przesyła z powodu zgonu nieodżałowanej pamięci wielce 
dla Sokolstwa polskiego zasłużonego Prezesa Związku 
śp. Ksawerego Fiszera serdeczne wyrazy szczerego współ­
czucia. Czołem! Za Wydział: M. A nin  prezes, Lacek 
sekretarz.

Kołomyja, d. 31. marca 1918. Sokół kołomyjski 
przesyła wyrazy najgłębszego współczucia z powodu zgonu 
niezmordowanego szermierza sokolego i Prezesa Związku, 
dr. Haczewski i Białowąs.

Kraków, d. 3. kwietnia 1918. Wyrazy najszczerszego 
żalu i współczucia przesyłam imieniem własnem i Sokoła 
krakowskiego z powodu zgonu czcigodnego Prezesa, pro­
sząc zarazem o wyrażenie kondolencyi naszej dla dostojnej 
wdowy. Turski prezes. .

Nowy SąCZ, d. 3. kwietnia 1918. Wyrazy głębo­
kiego smutku i żalu z powodu śmierci nestora sokolstwa 
polskiego niezapomnianych zasług Prezesa Związku zasyła 
Sokół, Nowy Sącz.

Przemyśl, d. 30. marca 1918. Niespodzianym zgo­
nem kochanego Prezesa Związku do głębi wzruszeni da­
jemy wyraz naszej boleści i współczucia. Sokół przemyski.

Rohatyn, d. 3. kwietnia 1918. Gniazdo Rohatyn 
przesyła wyrazy głębokiego współczucia z powodu zgonu 
Prezesa Związku nieodżałowanej pamięci Xawerego Fiszera.

Rudki, d. 14. kwietnia 1918. Do Szanownego Związku 
polskich Towarzystw Sokolich we Lwowie. Odczuwając 
wraz z całem społeczeństwem polskiem boleśnie stratę 
nieodżałowanego Druha i Prezesa ś. p. Ksawerego Fiszera, 
zasłużonego działacza i przodownika na polu pracy na­
rodowej, polskie Towarzystwo gimnastyczne Sokół w Rud­
kach zasyła na ręce Świetnego Związku wyrazy najgłęb­
szego żalu i współczucia z powodu Jego zgonu. Za Wy­
dział Polskiego Tow. gimn. Sokół Jan Nowasytko pre­
zes, Bieniecki sekretarz.
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Sambor, d. 1. kwietnia 1918. Do Szanownego Wy­
działu Związku polskich Towarzystw gimn. Sokół we 
Lwowie. Wiadomość o śmierci śp. Dhr. Fiszera wywarła 
u nas silne wrażenie. Ubył nam druh, który przez długi 
szereg lat bronił i krzewił dzielnie i wytrwale idei so­
kolej—był zawsze pierwszym tam, gdzie chodziło o sprawy 
narodowe i sokole.

Szanownemu Wydziałowi przesyłamy wyrazy ser­
decznego współczucia i wyrażamy życzenie, aby ten nie­
spodziewany zgon śp. Dra Fiszera wpłynął na naszych 
-druhów, by, pomnąc na jego zasługi i pracę, zabrali się 
na nowo do pracy nad odrodzeniem naszego Towarzystwa. 
-Czołem! Za Wydział poi. Tow. gimn. Sokół w Samborze. 
J a n  Sekura  prezes, Arbesbauer Stefan  sekretarz.

Tarnów, dnia 10. kwietnia 1918. Do Szanownego 
Związku sokolego, polskiego we Lwowie. Wydział Sokoła 
Tarnowskiego uchwalił na swem posiedzeniu odbytem 
d. 8. kwietnia b. r. złożyć Związkowi Sokolstwa polskiego 
szczere wyrazy wpółczucia z powodu zgonu ś. p. Dra 
Ksawerego Fiszera zasłużonego i niezapomnianego Prezesa 
Związku polskich gimnastycznych Towarzystw sokolich. 
Uchwałę tę niniejszem wykonujemy. Czołem! K. Nowak 
prezes, Dr. Leszek Dziama sekretarz.

Wadowice, d. 3 kwietnia 1918. Smutna nad wszelki 
wyraz wiadomość, jaką nam dziennki przyniosły, o śmierci 
Czcigodnego długoletniego Prezesa Związku Polskich To­
warzystw Sokolich ś. p. Dra Ksawerego Fiszera, okryła 
ciężką żałobą wszystkie gniazda Sokole, których ś. p. 
Zmarły był chlubą i wzorem w pracy dla umiłowanej 
idei Sokolej. Imię ś. p. Fiszera budziło respekt nietylko 
w  Polsce, ale także w Czechach, Chorwacyi i w całej 
Słowiańszczyźnie, a nawet na zlotach międzynarodowych, 
było przez wszystkich z należną i zasłużoną czcią wyma­
wiane.

Dziś wśród strasznej wojny światowej, szaleje nad 
mami burza, która znacznie przerzedziła szeregi Sokole, 
.gdyż najdzielniejsi Druhowie walcząc dla wielkiej idei 
zdobycia wolności i niepodległości naszej Ojczyzny—chętnie 
nieśli w ofierze swoje życie i bądź po bohatersku zginęli 
na polu w alki, lub też wrócili do domu kalekami. 
I  w tym czasie wielkiej zawieruchy dziejowej, ubył nam 
doświadczony sternik, który w ciężkich chwilach umiał 
kierować nawą Sokolą, pełen miłości Ojczyzny, wiary 
w nieprzedawnione jej prawa i ożywiony nadzieją, że 
nasza Polska nie zginęła. Polskie Towarzystwo gimna­
styczne »Sokół* w Wadowicach, nie mogąc osobiście przez 
delegacyę, składa niniejszem dla Czcigodnej Rodziny śp. 
Zmarłego i dla »Sokoła« Macierzy, wyrazy serdecznego 
współczucia i wielkiego żalu po niepowetowanej stracie 
najczcigodniejszego i najlepszego Druha i Prezesa ś. p. 
Ksawerego Fiszera. Cześć — Czołem! Wydział Polskiego 
Towarzystwa Gimnastycznego »Sokół« w Wadowicach: 
M ichał Oolski prezes, Walenty Delewicz sekretarz.

Tarnów, d. 12. kwietnia 1918. Do Świetnego Prze­
wodnictwa Związku Polskich gimnasycznych Towarzystw 
Sokolich we Lwowie! Ślę serdeczne wyrazy prawdzi­
wego i głębokiego żalu po zgonie nieodżałowanej dla ca­
łego Sokolstwa Polskiego pamięci Prezesa Z. P. G. T. S., 
-czcigodnego druha Ksawerego Fiszera. Pamięć Jego trwać 
będzie wiecznie! Adam  Ciołkosz, Tarnowski Komen­
dant Harcerski.

T a r n ó w .  Do Świetnego Przewodnictwa Związku 
Polskich gimnastycznych Tow. Sokolich we Lwowie! Na 
więść o ciężkiej stracie, która żałobą okryła całe Sokol­
stwo Polskie i z szeregów Jego pracowników wyrwała 
niestrudzonego przodownika, śle Tarnowska Komenda 
Skautowa Świetnemu Przewodnictwu Z. P. G. T. S. imie- 
swoich drużyn w Tarnowie, Dębicy, Mielcu, Ryglicach, 
Tuchowie, Ciężkowicach, Biadolinach, Dąbrowie, Trześni 
i Nisku szczere wyraży żalu po zgonie nieodżałowanej 
pamięci Prezesa Związku Sokolego Dra Ksawerego Fiszera.

Niech Mu ziemia ojczysta, której wiernym był synem 
lekką będzie! A dam  Ciołkosz, Tarnowski Komendant 
Skautowy.

Z a c n i  D r u h o w i e !  Wielkim smutkiem i boleścią 
przejęła mnie żałobna wieść o śmierci wielce zasłużonego, 
nieodżałowanego Druha Prezesa Fiszera ! Sokolstwo nasze 
i Ojczyzna ponoszą boleśną stratę i to w tak bardzo 
ciężkich dla Niej czasach. Braknie jednego z dzielnych 
działaczy na niwie ojczystej, wychowawcy licznych, daw­
nych drużyn sokolich, bohaterskich legionistów, dzielnych 
obywateli! Nie doczekał ś p. Druh Prezez pełnego owocu 
swej pracy — wolnej Ojczyzny ! Zwątpienie i radość, na­
dzieje i gorycz przeplatały schyłek tego pracowitego, za­
cnego żywota ! Niechże też wkrótce zajaśnieje jasne, czyste 
słonko wolności nad polską Ziemią i Jego m ogiłą: Cześć 
pamięci zacnego, prawego syna Polski, ukochanego n a­
szego długoletniego Przewodnika. Przesyłam Wam Zacni 
Druhowie wyrazy najgłębszego współczucia. Idźmy wska­
zaniami Jego dalej w pracy i budowie polskiego Sokol­
stwa a tern najpiękniejszy pomnik wystawimy naszemu 
byłemu ukochanemu Prezesowi.

Zamiast kwiecia na trum nę przesyłam przekazem 
20 kor. (dwadzieścia) do dyspozycyi Szanownego P re­
zydium. Czołem A dolf Cieński, Wien X III. Hietzinger 
H auptstr. 110.

S z a n o w n y  W y d z i a l e !  Smutna, bolesna nad 
wyraz wieść żałobna o śmierci ś. p. naszego nieodżało­
wanego i nigdy niestrudzonego Prezesa, Dr. Ks. Fiszera, 
doszła mię dopiero dziś, gdyż z powodu świąt byłem da­
leko na wsi i gazety otrzymałem późno. Wiadomość ta 
jak grom z jasnego nieba uderzyła we mnie! Jeszcze 
tak niedawno rozmawiałem z Nim — po posiedzeniu 
o programie dalszej pracy naszej na przyszłość. I Ten 
niestety odszedł już od nas ! Śmierć obfite w ostatnich 
czasach zbiera żniwo wśród coraz szczuplejszych praco­
wników dla narodu naszego. Bóg jednak z n am i! A te ­
stament, jaki pozostawił nam ten nieznużony szermierz 
pióra i duchowy Wódz nasz, powinniśmy wypełnić ściśle 
— do ostatniej kropli krwi, do ostatniego tchnienia! To 
najwspanialsze uczczenie pamięci — jak wyraził w prze­
pięknej mowie żałobnej druh Małaczyński — naszego śp. 
Hetmana sokolego. Ja zaś boleję, że nie mogłem Mu od­
dać ostatniej posługi i rzucić grudkę na mogiłę Jego. 
Więc z głębi mej duszy szlę tą drogą Szanownemu Wy­
działowi wyrazy pełne głębokiego współczucia i żalu. 
Czołem! Władysław Janikowski.

Biała, d. 30. marca 1918. Wielce Szanowny W y­
dziale! W tej chwili za pośrednictwem »Nowej Reformy« 
doszła mię, tem smutniejsza, że niespodziewana wieść
0 zgonie śp. Prezesa Związku Sokolego Dr. Ksawerego 
Fiszera. Proszę przyjąć wyrazy głębokiego żalu i serde­
cznego współczucia jakie odczuwać musi każdy Sokół, 
z powodu śmierci śp. nieodżałowanego Prezesa, a w szcze­
gólności z powodu ciężkiej żałoby, która okrywa całe 
Sokolstwo, a zwłaszcza nas starych druhów, świadków
1 uczesników Jego tyloletniej, niezmordowanej pracy dla 
umiłowanej idei. Czołem! Jan Durski, nacz. V. Okr. sokol.

Kraków, d. 30. marca 1918. Do Szanownego W y­
działu Związku polskich Towarzystw gimnast. »Sokół« 
we Lwowie. Przesyłam najszczersze współczucia z powodu 
zgonu Czcigodnego i zacnego Wodza duchowego Sokol­
stwa polskiego ś. p. Ksawerego Fiszera. Cześć Jego cie­
niom ! Holoubek Gustaw.

S z a n o w n y  W y d z i a l e !  Z powodu zgonu nieod­
żałowanej pamięci wielką czcią i szacunkiem otaczanego, 
wielce zasłużonego w dziejach sokolstwa polskiego i w bu­
dzeniu idei sokolej wśród najszerszych warstw społeczeń­
stwa polskiego Prezesa Związku sokolego druha Ksawe­
rego Fiszera, przesyłam Szanownemu Wydziałowi imie­
niem Towarzystwa gimn. »Sokół Lwów I I I .« i w imieniu 
własnem najszczersze wyrazy współczucia i prawdziwego 
żalu, jakim zgon Jego całe sokolstwo polskie okrywa.
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Śmierć Prezesa ś. p. Ksawerego Fiszera budzi tym 
większy żal, że nie było Mu danem patrzeć na odrodze­
nie powstającej wolnej, niepodległej i niezawisłej naszej 
Ojczyzny, którą całem swem sercem ukochał. Czołem! 
W łodzimierz Sigm und. W Białej d. 1. kwietnia 1918.

Sam bor, d. 9. kwietnia 1918. Nie znając bliższego 
adresu pozwalam sobie na Wasze ręce, Kochani Druho­
wie, przesłać dla Rodziny naszego niezapomianego Ksa­
werego najszczersze wyrazy współczucia z powodu straty 
tak drogiego Polsce Syna. Ona nigdy nie zapomni Mu 
tej serdecznej, wytrwałej, do życia zawsze budzącej pracy. 
Czołem! Dr. K arol Zalewski.

Gorlice, d. 2. kwietnia 1918. Hołd pamięci niestru­
dzonego działacza na niwie sokolej wielce zasłużonego 
Prezesa śp. Ksawerego Fiszera i wyrazy serdecznego żalu 
przesyła W ydzia ł Sokoła w Gorlicach.

Buczacz, d. 8. maja 1918. Wielce Szanowny Wy­
dział Związku polskich towarzystw gimnastycznych »So­
kół* we Lwowie. Na pierwszym po smutnej wiadomości 
o śmierci Prezesa Związku ś. p. Druha Ksawerego Fi­
szera odbytem w dniu 7. b. m posiedzeniu uchwalił Wy­
dział tut. gniazda po poświęceniu wspomnienia i podnie­
sieniu zasług ś. p. Zmarłego Druha przesłać W. Sz. Wy­
działowi Związku wyrazy głębokiego współczucia.

Podając powyższą uchwałę zanotowaną w protokole 
IV./18. posiedzenia tut. gniazda W. Sz. Wydziałowi do 
wiadomości upraszamy o złożenie również w imieniu tut. 
gniazda Rodzinie ś. p. Zmarłego wyrazy współczucia 
Czołem! Za Wydział: Fr. Zych prezes, Wł. Prusak 
sekretarz.

K r o n i k a .
W dniach 13., 14. i 15. marca odbyły się w Bia­

łej posiedzenia Rady szkolnej krajowej, a na porządku 
dziennym była między innemi poruszoną sprawa wycho­
wania fizycznego młodzieży. Podniesiono że hasło -m e s ts  
sana in corpore sano niestety w naszych szkołach prze­
strzega się mało. Już Andrzej Śniadecki wytykał naro­
dowi, że produkuje niedołęgów fizycznych, umysłowe mary 
i rozumujące cienie; inni autorowie wskazują, że ludzie 
chorzy skłonni są do fantastycznego i nieradnego myśle­
nia, fizycznie słabsi — jakich jest wśród nas więcej, niż 
myślimy — są kapryśni, lękliwi i zmienni, upiorne myśli 
płodzą, a brak im wiary w siebie i drugich, gdy tym­
czasem silnym organizmom jakto zwłaszcza widzimy na 
zachodzie — towarzyszy zwykle hart duszy, siła woli, od­
waga, realny pogląd na świat, zdolność i siła w walce 
o byt — w czynach zbiorowych i w działaniach naro­
dowych równowaga, wytrzymałość i konsekwencya — 
a w następstwie zwycięstwo. — Prawda, że chwila na rozwi­
janie ćwiczeń fizycznych w szkole obecnie nieodpowiednia, 
skoro ich korrelatem musi być należyte odżywianie któ­
rego nam teraz brakuje ; mimo to jednak trzeba przy­
gotowywać już teraz plany na przyszłość, a pewne rzeczy 
dadzą się wprowadzić nawet w czasac obecnych. Stąd 
powstają zadania, których rozwiązaniem zajęli się w obec­
nych, a z wielkiem zajęciem wysłuchanych referatach, 
p r o f e s o r o w i e  U n i w e r s y t e t u  C i e c h a n o w s k i  i 
G o d l e w s k i  j u n . ,  zaproszeni przez prezydyum j a k o  
e k s p e r c i ,  a nadto i n s p e k t o r  k r a j o w y  B ruc  fa­
na l s  k i .  Po przeprowadzeniu dyskusyi Rada szkolna 
krajowa uchwaliła jednomyślnie program przez referentów 
przedstawiony, przyjąć w zasadzie i wprowadzić go 
w wykonanie w miarę, o ile pozwoli na to odżywianie 
młodzieży, które, miejmy nadzieję, zmieni się w niedługim 
czasie na lepsze.

Głos ten uważamy jako podnietę dla naszych gniazd 
do zajęcia się wychowaniem fizycznem młodzieży, tak jak 
to miało miejsce przed wojną.
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W Aflm. „Przewodnika gimnast.“ Lwów, Sokoła 7„ 
i w księgarni Qubrynowicza i Syna we Lwowie

do nabycia :
Ćwiczenia rzędowe (Oenar E.) I . „M usztra" w yd.II. popr. 4,;— 

„  w jeździe sztucznej na łyżwach (E. Cenar) . 1:—
Ćwiczenia z oporem współćwiczących. (Ham burger A.).

I. Ćwiczenia z oporem. I I . Mocowania. III. Zapasy. 
W ydanie I. i l lu s tr o w a n e .....................................................  2-—

Ćwiczenia towarzyskie. (Tyszecki Dr. i  A. Durski). W yda­
nie II. i l lu s t r o w a n e ........................    l -50

Ćwiczenia na drabinie poziomej, pionowej i skośnej (A.
H a m b u rg e r) ..............................................................................

Ćwiczenia i zabawy skautowe (Dr. H . A. Mojmir) podrę­
cznik dla drużyn, obejmujący 85 ćwiczeń i zabaw . . 2‘—

D rążek, systematyczne zestawienie ćwiczeń (E. Cenar),
II. W ydanie .......................................................................... 1'—

Gry i zabawy ruchowe różnych narodów (z ilustr.) (E.
Cenar), wydauie II. p o p r a w n e .........................................  5’—

Gry i  zabawy ruchowe ze śpiewkam i i nutam i, illustr.
(Czechowiczówna-Sikorski) .................................................
Hymn skautów  polskich, kw artet a, capella do słów M.

Konopnickiej 20 egz.................................................................
Jak  skauci pracu ją (A. Małkowski) . . . . , .....................
Koń wszerz (z łękami). (A. Ham burger), ćw iczenia na 

koniu wzdłuż, na stole i koźle. Lekcye prakt. I. Wyd. .
K rótki zarys szerm ierki na szable (Żytny J.) (syst. włoski)
Lekka atletyka (Kapałka F.) (przepisy trainingu) . . . .
Mapy w  skali 1—75.000, w szystkich miejscowości w  Ga-

licyi nieopr..................................................................................  21 —
opiaw ne na p ł ó t n i e .............................................................  8-—

Najnowsze mapy Lwowa z okolicą (Um gebungskarte)
w skali 1 : 75.000 nieopr. 8‘— o p r a w n e ..............15'—

N arty  i ich u ż y c ie ......................................................... 0'50
N auka pływa ia  (B. W y d lą k a ) ......................... ....................  2 '—
Opowieści skautowe. (R. K a w a le c ) ........................  2-50
Pam iętn ik  4 . / lo tu  1910 oprawiony , .....................................10- —
P iłk a  koszykowa (Basket Ball) (W. Świątkiewicz) . . . 0-20
Pocztówki sokole ku uczczeniu rocznicy pow stania 

1888—1913 cykl czteroobrazowy, mogący być rozdzie­
lonym  na pojedyńcze kartk i, 100 sztuk poczwórnych 10-—

Podręcznik dla pieszych patrolów wywiadowczych z ta ­
blicą planów • .............................................................  1-—

Polskie skau tk i. Z arys o rganu . .  .................................  0’20
Poręcze. Lekcye praktyczne (Durski A.) II. wydanie . . 2•—
Poszczególne regulam inu i  przepisy do Zbioru u staw  po 0 20
Regulamin m usztry piechoty. Zeszyt 2. M usztra jedne stki

i  zastępu, z i lu s t r a c j a m i ........................................  1-—
RocznJki „Przewodnika gim nastycznego“ r. 1884—1912 po 4-— 
Sam arytanin  w nagłych wypadkach przed przybyciem 

lekarza, podręcznik do użytku polskich gim nast. Tow. 
sokolich, oddz.alów sam arytańskich i drużyn skauto- > 
wych, objętości 6 arkuszy d ruku , z ICO lllustracyam i
w tekście(cena podw yższona).............................................  5- —

Skaut i  oczni k IV. broszurowany 5 K  opr........................... 6’ —
7 g. 

Skauting polski (Dr. G. Szm yd).............................................  0 20
S ta tu t wzorowy dla Towarzystw związkowych . . . .  0'20
Sygnały na trąbkę, bęben i g w i z d e k .................... 0-50
System Linga w zarysie ("W. Sikorski) II. wydanie pod­

ręcznik dla prowadzących ćwiczenia gim nastyczne, za­
w ierający: I. ćwiczenia przygotowawcze, II. ćwiczenia 
właściwe. III . program y lekcyjne — z 300 ilustracyam i 
w tekście. — Cena egzemplarza oprawnego . . . .  5- —

— Program y lekcyjne dla młodzieży i mężczyzn od 18
do 50 la t. (W. Sikorski)  .....................................  2’—

W oltyże na koniu wszerz (Durski A.)................................... 2 —
W spółczesne karab iny  piechoty (Z. H artleb ) z 2 tablicam i 2-—
W zory igrzysk i piram id. Zeszyt I. (A. H am burger) . 2- —
W zory prowadzenia rachunków, ksiąg i  zamknięć rachunko­

wych w raz z odpowiednią in s tru k c ją :
a K asa pobierze (papier biały) 50 k a r t e k ..................  2‘—
b K asa w ypłaci (pap różowy) 50 k a r t e k ................. 2- —

K sięga kasowa głów na (papier lniany) 50 kartek  5;—
„ „ „ „ „ ' oprawna

i num erow aw ana 100 k a r te k .....................................
K sięga członk. kontowa(pap. biały) 100 kartek  . 
K w itaryusz dla kursora (pap. biały) 100 kartek . 

Instrukcya do prowadzenia książek 1 gzemplarz . . . .
Zasady w alki. (M. Butkowski i T. Dąbrowski) . . . .
Zbiór ustaw  sokolich. II. w yd.................................................
Znali i do map austryackich , niemieckich i rosyjskich, po

Przesyłka tylko za gotówkę.
Z uwagi na ciągłe podrożenie materyałów ceny podlega i . nom.

I.
I.

II.
II.

IIT.
IV.
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Odpowiedzialny redak to r: Alojzy Wailek. Nakładem  Związku polskich gim nastycznych Tow.
Z I. Związkowej d rukarn i we Lwowie, ul. Lindego 4.

ich.


